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W dnu wczorajszym zamieściliśmy 
notę, Rządu polskiego, wręczoną 9-go bm. 
ambasadorom Wielkiej Brytani į Fran- 
cji w Warszawie. Nota polska zawiera 
odpowiedź na zaproszenie na konferen- 
cię w Paryżu. Odpowiedź odmowną. 

Dlaczego nie jedziemy do Paryża? Dla 
czego Rzad polski odmówił udziału w 
konierencji paryskiej? 

Czyżby Polske nie Raba spra- 
wy odbudowy gospodarczej Europy? 
Czyż nie potrzebna nam jest nomoc po 
tych straszliwych zniszczeniach, którymi 
dotknięty został nasz kraj w wyniku na- 
iazdu niemieckiego? 

Nie. Niewątpliwie zainteresowani je- 
steśmy jak n 
darczą wszystkich naszych 
dalszych sąsiadów europej 
miemy dobrze, że jm prędzej uje 
się gospodarczo zniszczone przez Niem- ` 
ców kraje europejskie, tym bardziej 
wione będą z nimi stosunki - handlowe, 
tym szybciej i łatwiej pójdzie nam odhu- 
dowa naszego własnego kraju. 

I Rząd nasz, i my wszyscy, w pelni do- 
ceniarny znaczenie pomocy,jakiej mogła- 
by udzielić nam zagranica dla przyśpie- 
szenia dzieła odbudowy zospodarczej na 
szego kraju, który w walce nie tylko o 
swoją własną niepodległość, lecz i w i- 
mie interesów naszych Aliantów złożył 
tak wielka ofiarę krwi i swego dobytku 
BRE ero na ottarzii wspólnego zwy- 
cięstwa. 

Doceniamy znaczenia pomocy zagrani- 
cy. Nasz Rząd ubiegał się o taką pomoc 
w wielu krajach. W szeregu wypadków 
uzyskaliśmy już taką pomoc czy to w 
formie kredytów (Szwecia. Szwajcaria, 
USA), czy to w formie pożyczek na 
dłuższy termin (póżyczka w złocie w 
ZSRR). Nie ulega wątpliwości, że przy- 
dałyby nam się kredyty i pożyczki jesz- 
cze większe. 

Dłączego wiee nie jedziemy do Pary- 
ża? Dlaczego Rzad nasz odmówił uftl 
*łu w konferencji? 

Dlatego, że nie miała to być konieren- 
cia równych w swych prawach państw. 
ale raczej zebranie, na którym przedsta- 
wiciele Anglii i Francji, działający na po 
lecenie Stanów Zjednoczonych, jako ich 
swoiści „treuhaenderzy*  (powiernicy), 
na Europę mieli PODYKTOWAĆ pozo- 
słałym państwom europejskim waru 
na, których mogłaby być udzielona 
taka lub inna pomoc. Jak stwierdz 


Dlaczego nie jedziemy do Paryża 


no- 
ta Rządu polskiego „w przystanych do- 
kumentach Stanowisko Rządów zaprasza 


iących zostało postawione w sposób w. 
łaczający z góry wszelkie poprawki i 
zmiany, zarówno w strukturze jak i w 
samym składzie mającej Powstać organi- 
zacji”. 

A wśród warunków, które cheiano po- 
dyktować nam, był w szczególności į ta 
ki, który, miał wymusię na Polsce zgode 
na zapomnienie o agresji niemieckiej, na 
zapomnienie o należnych nam odszkodo- 
waniach ze strony Niemiec i nasze uzna- 
nie, że niema pilniejszej sprawy w Pu- 
cą niźli... odbudowa gospodarcza Nie- 


>, mógł by się znależć taki Polak; któ 
ry tego rodzaju warunki mógłby podpi- 
sać? 


Nasz „Rząd słusznie stanął na stano- 
wisku, że 


„odbudowa -gospodarcza Niemiec nie 


mieckiej napaści nie może brać u- 
działu w konferen: której wynik 
mógłby sie pczyczynić do odradze- 


nia niemieckiej zaborczości”. 
Uważamy również za niedopuszczalne 
proponowane prz rzady angie i 


francuski formy sgar nimicyjne, uwa 
za niedopusze: 7 t 
na konferencji tk gw Koinitet Współ 
pracy, w którymi głos decydujący miały 
by Anglia i Francja ; stojące za ich ple- 
cami Stany Zjendoczone Ameryki. mógł 
by narzucać bez pytania o zgode zain- 
teresowamego państwa takie Wwb inne dy- 
Spozycie gospodarcze, a co za tym idzie 
i polityczne. które mogłyby w Sposób i- 
stotny narszać interesy narodowe tego 
afistwa. 

aród polski nie chce, aby decydowa- 
no w iego sprawach bez niego. Naród 
s polski nie chce zrzekać się swoich praw 
suwerennych na czyja by to nie było 
rzecz, zwłaszcza w tym wypadku, gdy 
mogło to było być skierowane przeciw- 
ko interesom naszego narodu. 

Żywimy również uzasadniona. obawę, 
że próba przejęcia przez cvai o losai | 
nowa, organiza 
Niemiec nie 


by 
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pogwałceniem „zasad Umowy Po 


ści czterech wielkich mocarstw, 
to w sobie groźbe dla pokoju. któ 
ra się o jedność i współpra 
wielkich mocarstw. pokoju. 
łakną narody Europ: 
Rząd į naród pols 
Ibudowę jak najszybsza. naszego kraju 
i Europy. Ale droge do tej odbudowy» 
drogę naisprawi sza. widzimy 'iedy- 
nie w najwydatni: szej pomocy dla kra- 
jów doświadczonych ò agresja nie- 
mieck; która, jak mówił premier tow. 
Cyrankiewicz, „nie nosi w zarodku ele- 
mentów powtórnego zwichnięcia równo 
wagi europejskiej na rzecz hegemonii 
Niemiec — lecz ugruntuje trwały pokój 
i bezpieczeństwo”. 

Trwały pokój, bezpieczeństwo j niety= 
kalność naszych granic, możność racjo- 
nalnego rozwoju gospodarczegh — oto Sa 
te naczelne zasady naszej polskiej racii 
nu, którymi kierujemy się przy pobie- 
raniu naszych dec: I nie dziwnego, 
e całe społeczeństwo polskie solidaryzu 


cja ENY decyzji o loci je się ze stanowiskiem Rządu polskiego 
by wyraźnymi w sprawie kón 


rencji pary 


je nadzieje z 
Narodów Zjednoczonych, 
jem swoich obrotów gospo- 

jami į liczy na swe 
, ze. Polską docenia te 
pomoc, jaka otrzymała ze Strony Wiel- 
kiego Narodu Amerykań: go, z którym 
łączą nas sięgające stuleci przyjaźń i 
mpatia | sojusz w czasie ostatniej woj 


ny. 
Polska wierzy, że znajda się june Słusz 
niejsze i sprawiedliwsze formy i drogi 
okazania Pomocy į nam į innym dotknię: 
tym wojna krajom. My ze swej Strony 
ne będziemy szczędzić wysiłków w tym 
kierunk 


e słowami premiera tow. 


. Sid 

s SA Europy, która najpełniej 
wyzwoli wszystkie twórcze siły 
szczerze pokojowych ACORÓW Euro 
py na podstawie dobrowolnej koor- 
dynacji pełnymi poszanowaniem 
wzajenin. godności į siwerenno- 
politycznej i gospodarczej, z 
rym niem do zacieśnienia 

£ pzpaków między Europą j Amery- 


ką“ 
Edward Uzda 


ONZ nie wyśle obserwatora 


ma konferencię paryską 


o Paryża nie jadą: — 


Czechosłowacja, Jugosławia, Węgry i Bulgaria 


WASZYNGTON, (Obsł.wł. 

* SEKRETARIAT GENERAL 
NY ORGANIZACJI NARO- 
DÓW ZJEDNOCZONYCH 
POSTANOWIŁ NIE WY- 
SYŁAĆ SWEGO OBSER- 
WATORA NA KONFEREN 
CJĘ W PARYŻU. 


BUDAPESZT PAP. Rząd węgierski postano- 
wił na czwartkowyni posiedzeniu, że nie przyjmie 
zaproszenia na konferencję paryską. W komuni- 
kacie, wydanym w tej sprawie, węgierska agen- 
cja prasowa stwie że jednym z powodów 
odmowy udziału w konferencji, jest fakt, iż 
będą w niej uczestniczyć wszystkie wielkie mo- 
carstwa. Przedstawiciele wszystkich trzech partii 
koalicji rządowej wypowiedzieli się przeci 


Odwrot wojsk C 


Trygve Lie 


ze na posiedzeniu od- 


przyjęciu zaproszenia j 
bytym przed zapadnie 


ch Stanoje Simicz wręczył w 
ambasadorom brytyjskiemu i francus 
Belgradzie notę, w której rząd jugosłowiański 
oświadcza, iż nie weźmie udziału w konierencji 
dla dalszej dyskusji nad planem Marshalla, zwoła 
nej na dzień 12 lipca do Paryża 

Nota stwierdza, że projekt, który będzie dysku 
towany na tej konferencjii umożliwia pewnym 
mocarstwom daleko idące ingereńcje w życi 
gospodarcze państw europejskich. Ta możliwo: 
ingerencji zagraża suwerenno: 
gospodarcze. tępnie no- 
ta jugosłow projekt przewi- 
duje udział RANE li Niemiec zachodnich w 
podkomisjach gospodarczych. Nota wyraża zdu- 
mienie, że traktuje się kraje, które padły ofiarą 
agresji niemieckiej i Niemcy w jednakowy spo“ 
sól 


zang-kai-szeka 


Wojska komunistyczne prą w głąb prowincji Kiangsu 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi o 
nowych sukcesoch wojsk komunistycznych w 
Chinach. W prowincjł Shantung 2 kolumny 
l wojsk komunistycznych zbliżają się w szyb 
kim tempie do Tsao Chuang — dużego ośrod 
ka przemysłu węglowego. 


= gor gen. Żeligowskiego 


LONDYN PAP. Dnia 8 lipca zmarł w wieku 


może w żadnym wypadku odbyć Siejj82 lat generał Lucjan Żeligowski. Przyczyną 
że 


przed, albo też kosztem 


gospodar- śmierci był udar serca. Pogrzeb śp. gi 
czej odbudowy ofiar agresji niemiec-jfligowskiego odbędzie sie w końcu Mitąceg |> zdrowie i siły na lo pozwola. 


kiej. Polska. wielokrotna ofiara nie-Mtygodnla na koszt Państwa Polskiego. 


W południowej części tej prowincji 2 inne 


kolumny posuwają się w kierunku Hsu Chou 
— ważnego centrum administracyjnego, po- 
łożonego w północnej części prowincji Kiang 
su. 


Tak wiadomo, gen. Żeligowski zamierzcił 
w sierpniu br. powrócić do Polski- Beząc, że 


PREMIER KLEMENT GOTTWALD 


PRAGA PAP. — Czechosłowacka a: 
gencja prasowa zakomunikowała w 
czwartek wieczorem, że rząd czechosło- 
wąckj ma nadzwyczajnym posiedzeniu 
odbytym w dniu 10 bm. postanowił fed- 
nomyślnie odwołać swój udział w konie« 
rencii paryskiej. 

W uzasadnieniu swej decyzji 
chosłowacki podał, że szereg państw Eu- 
ropy środkowej į wschodniej, a w Szcze- 
zólności wszystkie państwa słowiańskie 
z którymi Czechosłowację łącz 
więzy współpracy gospodarczej i nolity- 
cznej, oparte na traktatach, nie przyjęły 
zaproszenia na konferencie., W tych wae, 
runkach udział Czechosłowacji w konte- 
rencji paryskiej mógłby być interpreto- 
wany jako akt skierowan nezeciwko 
przyjaznym stosunkom z jei SojuSsZzuiką- 
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Święto 22 ligca-$więt 


m 
RE 


mi radloŚci 


iw 


Łódzki Komitet Organizacyjny opracował już program uro- 


czystości w rocznicę Nianifesiu Lipcowego 


Tegoroczny 
nia w dniu 22 


cy naszego grodu swoim 
uczuciom Ş racji PARE roczni- 
przedstaw icieli władz 


kuratorium, or 
eji politycznych, społecznych, go- 
spodarczych i kulturalnych, na konieren 
cji zwołanej dia ukonstytnowania Komi 
cyjnego, Prezydent M 


uniwersytetu, 


sta, tow. Sławiński przedstawił projekt 
obchodu Święta Wyzwolenia. 
Dnia 21 lipea w wigilię św/ęta, 


się we wszystkich zakładach pracy 
stytucjach uroczyste akademie, na któ- 
rych zostaną wygłoszone przemówienia 
okolicznościowe, Ponadto odbędzie się 
jedna ceniralna akademia z udziałem 


Miejskiej Rady Narodowej i Zarządu 
> O godz. 22-ej odbędzie się 
a i organi- 


ATA pióra dnia 22 lipca, całe miasto, 
ulice, place, domy mieszkalne i sklepy 
udekorowane zostaną chorągwiami 1 
sztandarami narodowymi. Ulica Piotr- 
kowska zostanie zamknięta dla ruchu 
kołowego, 4 kawiarnie, restauracje i 
cukiernie wystawią stoliki na ulicę i zor 
ganizują konsumcję na, wolnym. powie- 
trzu. 

Polskie Radio nadawać 
cały dzień bez przerwy viw: 
ne, które transmitować bę 
złośniki w mieście. 

Posiadacze aparatów radiowych: pro- 
szeni są o wystawienie aparatów w o! 
nach mieszkań epnienia mu- 
zyki jak największej i obywateli. 
W różn ch piki h mi rać będą 
ce oraz 
ietrzi. 
tkich parkach zostaną zor- 
zabawy ludowe. Kluby spor 


bedzie przez 
ry muzycz- 


towe urządzą imprezy sportowe dostep- 
ie dla każdego, Kina i teatry grać będą 
bez żadnych opłat a wieczorem okolo 
godz. 22-¢j wyświetlane będa filmy na 


wolnymi SO eta, 

Powszechna 3; Skdzielnia Spożywców 
oraz „Społem jety się zorganizować 
tame lotne bufety z lodami 1 napojami 
chłodzącymi. 

Centralne Zarzndy -przemyslowe i pb- 


szczególne organizacje podarcze 
przystąpią do. zorganizowania punktów 
znych, na których wystawione bę 


S$m.erć dtowótcy partyzantów 
h szpańsk ch 


PARYŻ PAP, Biuletyn informacyjny 
fuiszpańskiej partii komunistycznej dona 
si o zamordowaniu przez gwardię cywil 
ną szefa partyzantów, okręgu Cordoby 
— Juliana Caballero, Podczas kitkudnia 
wych walk w okręgu Villaviciosa Ca-. 
ballero dostał sie do niewoli. Gwardia 
zgodnie z okólnikiem władz frankistow- 
zamórdowała jeńca. Caballero 
prowadził akcję partyzancką przez 8 
sståtnich lat. Był on twórcą pierwszych 
uddziałów „Guerillos'* w Cordobie. 


KINO 


>lęczat 


Pioćrkowśka 108 | 


nia Polski już — dnia 20 jip- 
ca. Powiatowe komitety ietodu święta 
do organizacji uroczy- 
ludowych, występów ar- 


tablice graliczne, 
cia na aszej g 
niego okresu. 
ami będą również 
mieście. 

Wszystkie zabawy 
kończą się o godzini 

Ze względu na ok 
siska obchodzić będ 


Ministrowie czechosłowaccy 


\u general'ssimusa Staline 
MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi, że Masaryka i ministra sprawiedliwości Drting. 
piezes tady ministrów ZSRR — Stalin, oraz | Obecní na audiencji byli: ambasador czecha 
słowacji w ZSRR — Gorak, generalny sekre 
minister spraw zagranicznych, Mołotow, Przy | toy, czecnosłowockiego ministerstwa spraw 
jęli na audiencji czechosłowackiego premie- 


zagranicznych — Heierich oraz charge d'aftal 
ta Gottwalda, ministra spraw zagranicznych | res ZSRR w Pradze — Boerow. 


obrazuj ce osiągnię- 
1 ostat 
akimi tab- 
po całym 


iv 


znych itd 

ak więc w dniy Swi 
wszyscy obywatel 
nifestować 
odzysk 


ta Wyzwolenia 
odzi mä- 


za: | 


wieś 


ka 


Cszusiwo gen. Franco 

NOWY JORK PAP. W związku z ostatnim 
referendum w Hiszpanii przedstawiciel hisz- 
pańskiego rządu republika! kiego w Wa- 
szyngionie oświa d jego potwier 
dza swą nieodwcłałną decyzję prowadzenia 
pizy użyciu wszystkich dostępnych mu środ 
ków walki w celu obalenia dyktatury Franco 
oraz zapobieżenia wprowadzeułu w Hiszpanii 
innego ustroju. niż republikański, bez uprzed- 
nich wyborów. 

Określając niedzielne referendum joko 
„jawne nadu: 1 drwiny dem 
rzecznik rządu republikańskiego podkreśli, 
że wynik głosowania nle może być uznany 
jaka „wyraz manifestacji ludności ną rzecz 
Franco”. 

Recznik zoznaczyj, iż rząd republiliański 
nie zamierza uciekać się do wojny domowej, 
lecz spodziewa się, że zgromadzenie general 
ne ONZ podejmie odpowiednią akcję prze- 
ciwko gèn. Franco na najbliższej swej sesji. 


OBRADY KO FEREN Il ZBOŻOWEJ 
PARYŻ PAP. W drugim dniu obrod śwfa 
liowej konferencji zbożowej w Paryżu, przed 
stawiciele.kiiku państw złożyli oświadczenia 
w sprawie zoopuirzenie tych państw w zbo- 
że. Delegat Wioch, prof, Antonfo Sognio oś- 
wiadczył że Włochom grozi katastrola w 
dziedzinie rozdziału zboża, jeśli kraj nie zdo 

ła podwoić importu zboża w tym roku. 
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Za złoto Andersa sprzedawali ojczyznę 


WARSZAWA PAP. warunków w młodości nie miał c73 


— W drugim dniu procesu zzjmować 


grupy wywiadowczej , pierwszy zeznawał 
osk. Pacyński, były: wicedyrektor Izby Przemysło- 
wo - Handlowej w Warszawie. 

Oskarżony oświadcza, że z powodu 


Umowa radziecko- bułgarska 


o wymianie handlowej 


SOFIA PAP. W Sofii podano w czwartek | 4 wz na wymiane towarów wartości 87 


lo it M t już 
ddryiadottośd, tam (Moskwie! została podpi | JONÓW „dolarów, „Test to Już Uzecia umowa: 

t handlowa ze Zw. Radzieckim począwszy od 
sana nowa umowa handlowa między Buł- 


roku 1944 Bułgaria eksportow;ć będzie głów 
ga:ią a Związkiem Radziec| przewidują | nie tytoń mian za maszyny. 


Szwedzko-norweska wspólpraca 


: ZĘ) z 
w dziedzinie badcń atomu 
SZTOKHOLM PAP. Dziennik „Stock |cy nad badaniami atomowymi, zostanie 
holms Tidnigen* donosi z Oslo, że praw | przyjęta. Projekt przewiduje, iż Szwe- 
dopodobnie propozycja szwedzka skiero- |cja dostarczać będzie uranu, a Norwe- 
wana do Norwegii w sprawie współpra- gia ciężki współpra- | gia ciężkiej wody. 


n 
się polityką i dlatego uległ łatwo ideologii zhliżo- 
nej do hitlerowskiej. 

w roku 


Prace konspiracyjią Tozpo- 


ciął oskarżony 1940, przechodząc szybko 


trudnych 


w rocznicę zburzenia Bastyl 


no-gospodarcze tło Wielkiej Rewo! 
prof.  Włodzi a, Dzwonkowskiegi 


Zarząd Główny, Towarzyst 
Francuskiej w Łodzi organizuje 
bm z okazji obchodu święta narodowego Francji 
uroczystą akademię. która odbędzie się w auli U- 
niwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 68 æ 
godz. 11.30. 

Na program akademii złożą stę: 
prof. dr. Jerzego Jakubowskiego, odczyt 


ewicza oraz odczyt , 
* dr. Marcelego Matr 
słowo wstępne 


artystycz 
Spełecz- (śpi 


LEONARD LISINSKI 


Komendant Straży Przemysłowej 1 Przewodniczący Rady Zakładowej Łódzkich Za- 
kładów Cewek Przędzalniczych 


po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł dnia 8 lipca 47 r. 


Wyprowadzenie zwłok. z kaplicy Cmentarza Katolickiego przy ul. 
dowej odbędzie się dnia 11 lipca 1947 r. o godz. 18-tej 


W zmarłym tracimy nieodżałowanege pracownika i kolegę. 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA I KOLEDZY 


Ogro- 


Dzis PREMIERA? 


Nowy fiim radziecki uykorca razy u Jugosfawia 


W górach Jugosławii 


Reżyser: A. ROOM Muzyka: J. BIRIUKOW: * 


z udziałem: |. BERSEMIEWA, N. MORDWINOWA, ©. LIKANA oraz szeregu aktorów jugosłowiańskiea 


Produkcja: „MOSFILM“ 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od poniedziałku l4 lipca br. 


Uroczysta akademia w Łodzi 


Drug! dzeń procesu oranizacji szp'egowsk'ej „Liceum“ 


ział gospodarczy zerwany po powstaniu. Kon 
w roku 1945 po 
Przez nią 

z 


kt z AK oskarżony nawiązał 
spotkaniu się z oskarżoną Haliną Dinin 


poznał inż. Zieleniewskiego a następójc Żuka. 


ił wznowienić pracy wywiad: 
że chodzi tu o dalsze prace w AK. © 
zyznaje, że prowadził wywlad gospot 
czy, na szkodę Państwa Polskiego. Tłumaczy się u- 
leganiem propagandzie „londyńskiej”, podającej w 
wątpliwość suwerenność Polski oraz tym, że ufał 
„rządowi londyńskie", 
Oskarżony wylicza na, 
teriały, jakie zebrał | pi 
a następnie „Liceum 
naście ważnych międzynarodowych u- 
jarczych. 
Emigracyjne ośrodki dyspozycyjne określa 0% 
karżony jako zespół ludzi przypadkowych, budu- 
jących swój autorytet na tysiącach wspóitowarzy- 
| Szy, których powstrzymują od powrotu do kiajn, 
| Odcięcie od kraju powoduje rozkład emigracji, 
która staje się narzędziem w ohcych rękach. Podob 
mie i m instrumen! 


Konferenc'a 
redaktorów naczelnych PPR i PPS 


W czwartek dnia 10 lipca r.b. przed połud- 
niem odbyła się w gmachu Prezydium Rady 
Ministrów wspólna konierencja redaktorów na 
czelnych prasy P.P.R. i P.P.S.. 

Obrady zagaił tow. premier Cyrankiewicz. 
Referaty wygłosili w imieniu K.C. P.P.R. tow. 
vlce-minister Berman, w imieniu CKW P.P,S, 
tow. vice-minister- Jabłoński. 

Obradom przewodniczyli sekretarz CKW, 
PPS tow. Cwik i członek KC P.P.R. tow. Jęż 
drychowski. 

Nad referatami wywiązała się dyskusja, 
w której kolejno zabierali głos tow. tow. Szta- 
chelski (P.P.R.), Praga (P.P.S.), Bielski (PPR), 
Winnicki (PPS), Galiński (PPR), Kisielewski 
| (PPS), 

Nawiązując do referentów mówcy podnieśli 
szereg zagadnień związanych z rozwojem pras 
sy robotniczej i jej udziałem w budowie de- 
mokracji ludowej. Mówcy wypowiedzieli się 
za koniecznością ściślejszej współpracy prasy 
obydwóch bratnich partii w celu pogłębienia 
| jednolitego frontu i wysunęli szereg prak- 
tycznych propozycji zmierzających w tym 
Nernnku. 
| Wyniki obrać zreasumowali tow, tow. Je- 
grychowski i Ćwik. Po zakończeniu konferan- 
„cit tew. premier podejmowa! redaktorów pra- 


Tisy PeR, i PPS, skromnym obiadem 


KINO 


Stylowy: 
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Gną sie kłosy - ida żniwa 


Daleko jak okiem sięgnąć, pod kopu- 
ią jasnego rozsłonecznionego nieba, 
cijgną się pofalowane pola srebrzystych 
lanów zboża i białozielony gruby dywan 
kwitnących kartofli. Tu i tam zaczęły 
s już żniwa, a gorączkowy nastrój 
© rnal całą polską wieś jak długa i sze- 
ro a, Wyruszyli już kosiarze i mono- 

nnie zaskrzypiały źniwiarki, w powia- 
tach województwa warszawskiego, na 
Śląsku i na Pomorzu Zachodnim. Dziś, 
jutro cała Polska, aż po Bałtyk, Odrt 
Karpaty zaroi się barwnym tłumem żni- 
wlarzy, zbierających plon całorocznych 
redów „starań į wytężonych wysiłków. 
Żniwa to wielki egzamin, od którego 
wiele zależy, egzamin hartu, sprawnoś- 
oi i umiejętn Nie wolno nie zmar- 
ńować z tego co urosło, nie wolno pra- 
zować niedbale, Od żniw zależy nie tyl- 
ko dobrobyt poszczególnego rolnika, lecz 
całego kraju. a 

Zamiast sprowadzać z zagranicy ziar 
no i żywność, będziemy importowali po- 
trzebne nam surowce, maszyny, trakto- 
ry W rękach naszych rolników leży w 
<lużym stopniu nasza przyszłość. Od nich 
i od robotników pracujących w fabry- 
kach, od górników, wydobywających po- 
leżne zwały naszego czarnego złota- 
wegla, zależy nasza odbudowa i przebu- 
dowa. 

Mimo bardzo ostrej zimy, długotrwa- 
Po okr suszy i powodzi przewiduje 
s'a plony nie gorsze od zeszłorocznych. 
Zwlaszcza na ziemiach należycie upra- 


wionych i nawożónych zbiory wypadną 
>upelnie dobrze, Najładniej przedstawia 
*q się na Śląsku i w Poznańskim, ale w 
iwych dzielnicach kraju osiągną też 
r”awdopodobnie dobre wynikt. 

Naturalnie, jest jeszcze przedwczes- 
wm, oceniać ogólnie tegoroczne zbiory, 
sle chociażby ze względu na.to, że obję 
o w br. pod uprawę 52% ziemi więcej 
niż w roku ubiegłym, można pozwolić 
"bie raczej na optymizm. Na ziemiach 
na Śląsky i Pomorzu zni- 
|nely prawie już całkowicie ugory. Je- 

ynie w części woj. Olsztyński 

'eodwodnionych jeszcze całkowi 
lowach Gdańskich i w pewnym pasie 
woj. szczecińskiego, prace idą wolniej 
ze wzgledu na specyficzne warunki miej 
*-owe. Na Ziemiach Odzyskanych obsła 
ro 80%—90% ziemi ornej. ` 

Na ziemiach dawnych  uprawiono 
wszystko w 100% za wyjątkiem, woje- 
wództw  południowo-wschodnich gdzie 
w r. ub, trwał terror band, obecnie już, 
w wielkim stopniu zlikwidowanych. 

Na przyszły rok nie będzie już na 
pewno ani hektara niezaoranej i nieza- 
->spodarowanej ziemi, ale aby się do te- 
“a przyczynić trzeba włożyć wiele wy- 
“lku właśnie w tegoroczne żniwa, 

W niektórych województwach przygo- 
lowania do żniw dawno już ukończono, 
iwzględniając przy tym w dużym stop- 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


niu udział czynnika społecznego a prze- 
de wszystkim młodzieży. . 

Lecz nie tylko tam gdzie zbiorv mają 
odbyć się gromadnie, potrzebna jest 
współpraca i pomoc wzajemna. Ż 
to okres gorący, trzeba się spieszyć, 
zdążyć na, czas, aby nie zaskoczyły 
deszcze, nie przyszła niepożądana wi- 
chura. Nie w każdym gospodarstwie 
jest dostateczna ilość ludzi, wielu prze- 
cież mężczyzn walczyło z okupantem i 
nigdy już nie wróci, rodzinom słabym. 
rodzinom żołnierzy, inwalidom, trzeba 


spieszyć z sąsiedzką pomocą. Nie wolno 
postawić przy żłobie konia. ą na 


Młyn  Redomszczański wybudowany wl 
1918 roku jako młyn o :przemiale 50 


metrów na dobę, a rozbudowany w 1929 r. 
uległ pożarowi, Straty wynosiły 120 tys. zł, 
przy czym zniszczonefzostały wszelkie zapasy 
zboża i maszyny. W 1930 r. młyn na ńówo 
odbudowano i zainstalowano maszyny szwaj- 
carskie z przemiałem 135 mtr. na dobę. 

W czasie wojny i rabunkowej gospodarki 
„Treuhdnderów" częściowo rozebrano kaszar- 
nię dla przemiału prosa i tatarki, sprzedano 
kilka maszyn itp, 


PEPUERE MEBER PEPE GATTEPEFAGAGPEY FOO COPPEYPYPECUOYOY LEE POWYTEWETOTYTYDYWOP HH 


łem p 


| 
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przyżbie z papierosem, gdy idzie czarna 
asiad nie może przed desz- 
y sprzątnąć z pola. Po- 
ka pomoc przy żniwach woj- 
azy na pewno wzorem roku 
gô młodzież. 

Do żniw musimy w miarę ma 
yscy się dołączyć, bo od nich 
życie nie tylko wsi ale i miast. Pra 
to niełatwa, a sielski obrazek żniw: 
rzy i dziewcząt wiążących beztrosko 
snopki, kryje poza sobą obolałe od zgi- 
tia plecy, do krwi podrapane ostrą 
słomą ręce i wyschńięte, spieczone od 


ż 


racu 


W młynie zainstalowane są 4 pary walców 
podwójnych, 4 pary walców pojedyńczych, jak 
również 4-y odsiewacze (są to maszyny szwaj- 
carskie 1930 r.) 

Przed wojną młyn zatrudniał 16-lu pracow- 
ników, obecnie 25-ciu. Miesięczny przemiał 
wynosi około 200 ion, przeważnie są to zboża 
aprowizacyjne. Obecnie młyn jest pod zarzą 


smags 


fÐ 


idem „Społem”. 


Młyn częśċiowo doprowadza się do porząd- 
ku mimo trudności w nabywaniu materiałów. 
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Ogólnopolsko 


Wystawa Ogrcdn.Ccze 
ológize sę na esient w Poznan: 

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
organizują w porozisnieńiu z zaintere 
sowanymi kołami gospodarczymi W 
dniach od 11—26 pażdziernika 1947 
Ogólnopolską Wystawę Rolniczo-Ograd 
niczą. 3 

Według opracowanego już w zary* 
sach projektu, Wystawa będzie obejma 
wać wszystkie działy produkcji rolnej " 
ogrodniczej oraz te gałęzie przemysłu 
| które współpracują z rolnictwem i ograr 
nielwem, Z działów najważniejszych wy 
mienić należy: przetwórstwo jarzynowe 
owocowe i mięsne, narzędzia i przybory 
rolnieze i ogrodnicze, maszyny rolnicze 
kwiaty i warzywa, awoce, nasiennictwa 
szkółki drzew_i krzewów owocowych 
ogrodnictwo działkowe, pszczelarstwo 
nawozy sztuczne, zieleń publiczna i ho- 
awla zwierząt domowych. Projektuje 
się urządzenie: wzorowego ` gospodar 
stwa wiejskiego, 

Z uwagi na doniosłe znaczenie projel 
towanej imprezy protektorat nad nią* 
nbięli: Minister Przemysłu i Handlu, Ob 
Mine i Minister Rolnictwa i Reform Ral 
nych, Ob. Dąb-Kocioł. 

Bliższych informacji udziela Dyrekcja 
Międzynarodowych Targów Poznańskich 
Poznań, ul. M, Focha 14, tel. 77-58, 
64-49, 79-72. 
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Brzeźnica — miasto Długosza 


` Ongiś Brzeźnica była miastem w po- | obywatele Brzeżnicy 
wiecie piotrkowskim nad rzeka tej samej |.muru, o 8-metrowej 
nazwy 


hierz Wielki przebudował. Za- 


otoczony murem į wałem. 


M 
r 


arygoóna 


Mimo wielokrotnych upomnień ze strony 
władz gminnych, w trzech gminach powiatu 
radomszczańskiego t. j; w gm. Pajęczno, gm 
Dobryszyce i gm. Gosławice znalazło sięskilku 
dziesięciu bogatszych qospodarzy, którzy u- 
chylili się od płacenia. podatków. za rok+1945, 
1946, i 1947. Postępowanie wyżej wymienić 


Brzeźnica posiadała zamek, któ- | brukowania ulicy. 


ad 


kresie przedwojennym „uatrafili Wowi O: 
DSC AUC 


grubości, podczas 
Zamek w Brzeźnicy 
nałeżał do liczby nadanych prawem Jen- 
nym przez Ludwika w r. 1370 Władysła- 
jlczykowi, 


EE DO OOOO O 
nych obywateli jest naprawdę wygoce nie- 
obywatelskie i szkodliwe dla odbudowy pañ- 
stwa. 

„Jak „nas jnformują odnośne, władzę, wobąc 
opieszałych w płaceniu podatku chłopów wy- 
ciągną jak najbardziej, radykalne konsekwen- 
cj w 


Nowe władze Spółdz. Gminnej w Dokroszycach 


Na walnym zgromadzeniu Gminnej Spół- 
dziolni Samopomocy Chłopskiej w gminie Do- 


Zastępcy członków: 
1. Szyszkowski Stanisław; 2. Adamczyk Ste 


broszyce wybrano Radę Nadzorczą i Zarząd W [an į 3. Cieśla Władysław. 


następującym składzie: 1. Kaczmarek Edward, 
2. Markosza Michał, 3. Smażyński Wacław, 
4, Solarski Jan, 5. Kulka Józef, 6. Baryś Wa 


W skład Zarządu weszli: 
Kowalski Władysław, 2. 


Kuśmierek Fran- 


lenty, 7. Melik Henryk, 8, Szyjewski Jan i 9, ciszek, 3, Sokołowski Adam, 4. Laskowski Ste- 


Efenberg Hieronim, 


fan i 5. Genera Wacław. 


KSZZ-Unia — w Radomsku 


K, „Unia” jest 
przy adach Przemysłowych „Metalurgia” 
w Radomsku. Klub ten ma za sobą bogate 
tradycje i osiągnięcia sportowe na terenie na- 
szego miasta. Obecny Zarząd K.SZ:Z. „Unia” 


w swych pracach i poczynaniach ma na uwa- | 
dze wychowanie fizyczne młodzieży robotni- ' 
czej. Zarząd postanowił dółożyć wszelkich | 


starań i wysiłku w tym kierunku, aby klub 


drużyną robotniczą |„„Unia” stanął na odpowiednim poziomie spot- 


towym. : 

Postanowiono uruchomić sekcję lekkoatle- 
tyczną, wioślarską. bokserską i kolarską, W 
jak najkrótszym czasie Zarząd klubu zamie- 
rza przystąpić do ogrodzenia i należytego n= 
porządkowania boiska, co w dużej mierze 
przyczyni się do rozwoju życia sportowego 
na terenie Radomska. 


Dbajmy o wygląd naszego miasta 


Nie tek to dawne czasy, gdy na tzw. 
liynku radomszczańskim w centrum 
miasta odbywały się tatgi, a rzemieślni- 
y i kupcy rozkładali budy jarmarczne. 
Niebywały zgiełk, tumany kurzu, harmi 
der  „uprzyjemniały* życie i brudziły 
imieszkania pobliskie kurzem. Na targi 
eznaczono plac przy ul. Piłsudskiego, 
a w centrum miasta stworzono zieleniec, 
który jest choć skromną ozdobą miasta. 

W przeciągu krótkiego czasu, dzięki 
staraniom Zarządu Miejskiego i kier. 
tut, ogrodów miejskich ob. J. Wolamina, 
który mimo podeszłego wieku nie szczę- 
"mi trudów nad podniesieniem estetycz- 
ego wyglądu naszego miasta — upo- 
zydkowano prawie wszystkie zieleńce 

1 głównych ulicach miasta. 


Wyrtawca: Wol Kamliat PPR 


Za tekstom: od 1—190 mm. zi S$. 101 m 200 


` Komitet Redokevinv 
Dzia! ogłoszeń: Płotrkowska 56 tel. 111.50 Konto PKO VII — 1505. 
a eee a a a e. 


CENNIK OC ARZEN Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łedzt 


mieszkańcy, a szczególniej dzieci nie po 
trafią ocenić wysiłku i pracy Zarządu 
Miejskiego, aby wygląd miasta był pięk- 
ny i estetyczny. Depczą trawniki, choć 
o kilka kroków można przejść nie szko- 
dząc zieleńcom. Zaszła potrzeba wywie- 
szenia szeregu tabliczek 2% napisami: 
„Nie deptać trawników“, „Chroń zieleń; 
bo to zdrowie twoje* itp. 

Wandalizm ludzi występował w dzi- 
kiej formie podczas ostatnich uroczy- 
stości Bożego Ciała, kiedy to rozmodlo- 
ny tłum rzucał się na oślep na dekora- 
cyjne drzewka brzozowe, rwąc gałązki 
i depcząc przytym trawniki, tak, że za- 
szła przytym potrzeba np. przy ołtarzu 


Niestety [na ul. Reymonta pozakładania drutów, 


— 
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man. zł 45, powyżej © 


z ró 
cbewlązujący od dnia 15 czerwca 1347 mku W tekście: 
50 Drobne za jednc sł owó: poszukiwanie rodz 

Boszukiwonie pracy zł. 10. W miadzieię i święta 30%/a drożel 


aby choć w części zapobiec niszczeniu 
zieleńców. 

Czy nie byłoby wskazane, aby ducho- 
wieństwa przed podobnymi uroczystoś* 
ciami pouczyło wiernych, jak mają się 
zachowywać? 

Apelujemy do mieszkańców miasta, 
aby szanawali kwiecińce i zieleńce, a 
szczególniej zwracamy się do rodziców, 
aby pouczali. o tym dzieci. 

Kulturę człowieka poznaje się po jego 
zachowaniu. Jakie więc będzie nasze za* 
chowanie — taki będzie wygląd miasta, 
ele jednak nie zawsze odnoszą sku- 
jek, toteż wskazanem jest, aby i Milicja 
baczną zwracała uwagę na zachowanie 
się ludzi, a „dzikim“ wyznaczała odpo- 
wiednie mandaty karne, 


na szczątki tego | 


d 1-100 mm a 50 lol 
z 20 handlowe (le karze, kupuo | spı¿edayz) zl žo, zguby zł č 


Następnie Jagiełło cofnał decyzję Lud- 
wika. odebrał Brzeźnicę Opolczykowi i 
przywrócił je Królestwu, Opolczyk — dy- 
szac zemstą — napadał na miasta oko- 
liczne i na przejeżdżających w pobliżu 


została oddana przez Stany Rzeczypąs: 
politej twierdzy Czestochowskiej dla jej 
należytego utrzymania. | 

W Brzeźnicy do dnia dzisiejszego 


duje się miejsce, znane „Szubieni 
Tam w roku 1863 stracono ki'ku powstań 

ita nie jest jednak znana. 
nauczyciel, Piotr Chie 


bowski, zacingnał się w szeregi powst: 
cze. Wszelki Ślad po nim jednak zagi- 
nął. 

Murowany kościół parafialny uległ w 
ciagu wieków zniszczeniu, przeto w roku 
1903 kanonik, Józef Piotrowski, mimo se- 
dziwych lat, przystapił do. budowy no: 
wego kościołą. Kanonik. Teofil Jankow- 
ski, znany działacz społeczny na tereit 
Brzeźnicy i Radomska, wykończył budt 
wę tego kościoła oraz wymalował gi 
barwnie wewnatrz. 

Podczas okupacji niemieckiej Brzeź- 
nica należała do „Warthegau*. 

Ob. Stanisław Wojciszek, h. kierow- 
nik 7-mio klasowej szkoły powszech* 
im. Jana Długosza w Brzeźnicy, swoj“ 
pracą i zdolnościami przyczy ił sie (o 
rozwoju oświaty i kultury na tamtejszy;i 


terenie. Obecna kierowniczka szkó'y 
brzeźnickiej, ob. Cecylia k yńska, z 
zapałem i zaparciem sie sie rożw ja 


na terenie Brzeźnicy działalność oświć- 
towo-kulturalną į wraz z całym peisone- 
łem nauczycielskim opiekuje sią sierota- 
mi. 

Brzeźnicka Gminna Rada Narodowa 
nawiazała kontakt z Zarządem Elektro 
wni w Częstochowie w celu zelektryfiko 
wania i zradiofonizowania osady. Powi* 
towa Opieka Społeczna zakupiła dla 
Brzeźnicy barak ze Szczecina. 80 procert 
kosztów haraku_pokryt Zarzad Gminny 


Ze sporia 

Na poniedziałkowym zebraniu klubu „Czar. 
ni” zarząd ukarał nast. zawodników: I. Krot- 
lińskiego Kazimierza dwumiesięcznym zawie- 
szeniem klubowym i odsunięciem nd pełnieni* 
funkcji kapitana na przeciąg 1-qo roku za nie 
sportowe zachowanie się przed "ieczem i m 
meczu, 

2. Bładę Czesława surową naqaną za <* 
mowolne opuszczenie boiska bez zanield 
nia sędziemu. ' 

3. Madejczyka Zdzisława — surową n 
ną za nieprzybycie na zawody. 


2017448 


PNE rz zi 60 powyej żł 10 


KURS SEKRETARZY 


Dziś w piątek — 11 lipca w Domu Propa- 
gandy Komitetu Łódzkiego PPR o godz. 17-2j 
odbędzie się seminarium z wykładu 
Faszyzmu”. O godzinie 18-ej rozpocznie się 

„wyłład na temat „Podstawowe zagadnienia 
marksizmu". 

Releruje tow. Szatt. 


KOMUNIKAT 

Wydział Propagandy Komiłotu Łódzkiego 
sawiadamia, że dziś w piątek 11 lipca, pun- 
ktualnie o godzinie 18-0) odbędzie się trze- 
ci wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kur 
su Szkoleniowego. 

Temat wykładu „Ustrój polityczno-gospo- 
datczy Polski”. 

Wykładać będą: 

Dzielnica: Bałuty — tow. dyr, Szczepań- 
śki, Górna — tów. Smętkiewicz, Góma Lowa 
— tow. dyr. Sokołowski, Góma Prawa — tow. 
adw. Załęski, Śródmieście — tow. dyr. Spy- 
chała, Staromiejska — tow, Jezierski, Śród- 
mieście Lewe — tow. Nimliski, Śródmieście 
Prawe — tow. Nitecki, Widzew — tow. dyr, 
Malicki, Ruda Pabianicka — tow. Karpiński. 


"UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR DZIELNICY 
PRAWEJ ŚRÓDMIEJSRIEJI 


Dziś o godzinie 18-ej w lokalu własnym 
przy ulicy Gdańskiej 75 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy wszystkich kół dzielnicy Pra- 
wej Śródmiejskiej. Sprawy bardzo ważne, 
Obocność wszystkich obowlązkowa. 


ZEBRANIE WYDZIAŁU KOBIECEGO LEWEJ 
ŚRÓDMIEJSKIEJ 
Dziś o godzinie 16-ej w lokalu przy ul. Po- 
tudniowej 11 odbędzie się posiedzenie Wy- 
dzialu Kobiecego PPR-u dzielnicy Śródmiej- 
sklej Lewej. Stawiennictwo wszystkich człon- 
kiń obowiązkowe, 


UWAGA CZŁONKINIE PPR 
DZIELNICY WIDZEW! 
W sobotą 12 lipca o godzinie 17-ej w lo- 
kalu własnym przy ul. Armii Czerwonej 38 
odbędzie się ogólne zebranie kobiet — sym- 
| pałyczek 1 członkiń PPR-u dzielnicy Widzew. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
partyjne w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej zebranie kola pracowni» 
ków kuchnl firmy „Horak”. x 

O godzinie 16-ej zebranie koła Spóldziel- 
ni Spożywców, 

O godzinie 15*ej zebranie koła Starostwa 
Grodzkiego Łódź-Południe. 

O godzinia 17-ej zebranie kół terenowych 
Nr 11 2. 


WIDZEW: 

O godzlnia 18-ej zebranie terenowych kół 
Nr 41 5. 

O godzinie 14-0j zebranie koła oddziału 
chemicznego PZPB Nr 5. 

godzinie 18-ej zebranie wszystkich czło 
ków kół oddziałowych PZPB Nr 5 „Wi-my”. 


GÓRNA LEWA: 

D godzinie 13,30 zebranle koła PZPB Nr 19 

O godzinio 14-ej zebranie koła przędzal- 
ni cienkiej PZPB. 

© godzinie 15,30 zebranie koła pracowni- 
ków głównego biura PZPB Nr 1. 


GÓRNA PRAWA: A 

O godzinie 8,30 zebranie pierwszego kola 
B kom. MO. 

© godzinie 15,39 zebranie koła trzeciego 
PZPW Nr 1 ovaz trzeciego koła PZPW Nr 5. 

© godzinia 16-ej zebranie pierwszego ko- 
ła Państwowej Fabryki Czółenek oraz trze 
siego koła Ośrodku Koniekcyjnego Nr 3. 

O godzinię 18-ej zebranłe terenowego ko- 
ła Ni 1. 


GÓRNA: 

© godzinis 16-ej zebranie koła pracowni- 
ków dniówkowych PZPW Nr 6. 

© godzinie 13,45 zebranie koła tkalni i 
przędzalni zmiany plerwszej PZPB Nr 17. 

O godzinie 15-ej zebranie koła pracowni- 
ków dniówkowych PZPB Nr 7. 


ŚRÓDMIEŚCiZ LEWE: 

© godzinie 14-ej zebranie koła drugiego 
1. „Eitingo! 

D godzinie 15,30 zebranie kół Wojskowych 
Zakładów Budowlanych, f. „Petter” oraz ko- 
la Wojskowych Zakładów Motorniczych. 

© godzinie 16-ej zebrania kół VI, XII i XV 
KEŁ oraz koła Filmu Polskiego Fab. B. 

O godzinie 16,30 zebranie koła Filmu Pol- 
skiego Prod. 

© godzinie 19-ej zebranie koła Filmu Pol- 
skiego Atelier. 
BAŁUTY: 

© godzinie 15.20 zebranie koła tkalni PZPJ 
— 8 Nr 8. 

© auodzinie 16.20 zebranie koła ŁWEKD. 


Ze sportu 
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Pierchała ustanawia nowy rekord toru 


ale 
Gburek ule 


PIERCHAŁĄA (ilybsile) ustacowit wczoraj nowy 
rekord toru wynoszący 2:20 sek. 


Bywalcy wyścigów motocyklowych muszą 
mieć zdrowe nerwy. W przeciwnym wypadku 
redzimy im siedzieć w domu, bo nigdy do 
sportu tego nie przekonają się i nigdy ich 
ten sport nie chwyci. > 
DWA RAZY INTERWENIUJE POGOTOWIE 
Podczas wczorajszego „Criterium Asów” 


Szczepaniak we 


22 lipca odbędzie się w Łodzi mecz pił- 
karski o puchar śp. Kałuży pomiędzy jede- 
rostkami Warszawy i Łodzi. 

Jak donoszą z Warszawy, reprezentacja 
stolicy ma wyglądać następująco: 


Bramkarze — Skromny (Legia), Borucz 


Kraków — Kupczak, Dqbrowiecki, Musiał, 
Słonina. 

Kalisz — Jaśkiewicz, Zakrzewski. 

wrpgław — Tuniki Trynkos. g 

Warszawa — Wiśffewskt, Kudert, Bobei 

Łódź — Bek, Grzelak, Sałyga "Teofil (K6. 


Tramwojarz), Pietraszewski Lucjan, Wojcle- 
szek (DKS), Wojciechowski (Zjednoczone), 
Grynkiewicz, Czyż (ŁKS), 

Oto tak przedstawia się dotychczas lista 
zgłoszeń do niedzielnych mistrzostw Polski 
w Kolarstwie krótkodystansowym. Organiza- 
torzy, Łódzki Okręgowy Zwiazek Kolarski 
spodziewają się jeszcze zgłoszenia Okręgu 
poznańskiego, szczecińskiego i innych. 


KRAKÓW PRZYSYŁA NAJSILNIEJSZY ZESPÓŁ 
Najmocntejszy zespół i najbardziej wyrów- 
nany przysyła Kraków. Obok Kupczaka na- 
leży się poważnie liczyć, jeśli chodzi o dal- 
sze miejsca trzecie i czwarte z Dqbrowiec- 
kim, bardzo obiecującym sprinterem, oraz z 
Musiałem, reprezentującym najmłodszy nary- 
bek Podwawelskiego Grodu. O Słoninie nic 
konkretnego nib wiemy. 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWE: 
O godzinie 13-ej zebranie koła zmiany 


drugiej oddziału ,A” Ośrodka Koniokcyjne- 
go Nr 2. | 
O godzinie 14-0] zebranie koła zmiany 


pierwszej f. Kinderman: 
naże. 

O godz. 16-ej zebranie kół í. „Diecel”, Fa- | 
bryki Worków, Zakładów Graficznych oraz 
koła Zjednoczenia Dziewiarskiego. 

O godzinie 16,30 zebranie koła „Higiena”. 


oraz kola „Kosrło- | 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 12.30 zebranie koła 1. „Lewin”. 

© godzinie 15-ej zebranie koła PAP-u o- 
raz koła Wydziału Ewidencji Ludności. 

O godzinie 15,30 zebranie koła CHPE oraz 
kola Telelohów Miejskich. 5 

O godzinie 16-ej zebranie kół: Centrali 
Zbytu Moszyn Rolniczych, CHPO, Drukarni 
Wojskowej oraz kola Zakładów Oczyszcza- 
nia Miasta. 


STAROMIEJSKA: 


O godzinie 14,30 zebranie koła í. „Berent”. 

O godzinie 15,30 zebranie kół Fabryki O- 
buwia Nr 1; plerwszego koła 1. „Lido“ oraz 
koła Urzędu Wojewódzkiego. 

O godzinie 16-ej zebranie kola Wydziału 
Gospodarczego Febryki Nr 4. 

O godzinie 47-ej zebianie koła RZS przy 
ul. Piotrkowskiej 31. 


zorganizowanego przez sekcję motocyklową 
KS Zryw byliśmy świadkamt dwóch wypad- 
ków i aż w dwóch wypadkach musiało inter 
weniowoć pogotowie. Na szcżęście zakończy 
ły się one nie tak tragicznie, jakby można 
było przypuszczać. Ryzykanci zawsze mają 
szczęście nawet w nieszczęściu, 

Do trzeciego wyścigu wszystko było jak 
najlepiej. W pierwszym doskonały łodzianin 
Krakowiak zwyciężył Śrutowskiego z Gdyni 
i Szumarowskiego (DKS), w drugim zwycięz 
ca „Grand Prix” Łodzi Pierchała pokonał Wi 
karyjczyka z Gdyni i łodzianina Wróżyńskie 
go. Start do trzeciego wyścigu. zapowiadał 
wprawdzie ostrą walkę ze względu na start 
dwóch wielkich ryzykantów Więcka i Gbur- 
ka, ale niktby nie przypuszczał że zakończy 
się on omal nie tragicznie. 

DRESZCZ ZGROZY NA TRYBUNACH 

Obaj rywale w pełnym gazie ruszyli ze 
stortu, Wyścig poprowadził Więcek przed 
Gburkiem i $zumanowskim. Na drugim okre- 
żeniu (każdy wyścig rozgrywany był na 
5 okrążeń) Gburek na wirażu chciał wymi- 
nag Więcko lewą stfpną. Skutkt były fa- 
talne. Więcek nie orieniując się jak daleko 


iąż niezastąpiony 


Warszawa wystawia skład przeciwko Łodzi 


(Polonia), obrona — Szczepaniak, Głerwałow 
ski (Polonia), rezerwa: Serafin (Legia), pomoc 
— Szczurek (Legia), Brzozowski, Pruskt (Po- 
lonia), rezerwa: Waśko (Legia), atak — Mor- 
dorski, Górski (Legia), Świcarz, Szularz, Och- 
mańsk: (Polonia), rezerwa Joźnicki (Polonia), 
Cyganik (Legia). 


NA TYCH TRZEBA UWAŻAĆ 
Niezłym printerem jest 
wicz z Kalisza, z Wrocławia startuje bardzo 


a zapow. się „w. roku, ubiegłym 
Ma (bił komg BR E adzieja 
wychowanek już Wrocławia Trynkos. Obaj 
ci Kolarze mogą sprawić w niedzielę nie jed- 
ną niespodzionką. 
ETO ZDOBĘDZIE 3 MIEJSCE? 

Z Warszawy najgroźniejszym dla łodzian 
będzie chyba Wiśniewski, który w roku u- 
biegłym zajął w Krakowie trzecie miejsce za 
Kupczakiem i Bekiem. Mamy jednak wraże- 
nie, że w tym toku Wiśniewski nie powtórzy 
tego sukcesu. Na trzecie miejsce typujemy 
raczej Dqbrowieckiego, Pietraszewskiego, Ja- 
nika względnie Trynkosa. Kudert może rów- 
nież narobić nfemałego zamieszania. 

POZNAŃ NIE POWINIEN BYĆ GROŹNY 

Poznań jakkolwiek według przypuszczeń 
organizatorów przyjedzie do Łodzi „kupef”. 
nie odegra chyba w mistrzostwach powa: 
niejszej roli, choćby z tego względu, że nie 
posiada u siebie toru kolarskiego, a więc i 
tym samym nie może posiadać dobrych to- 
rowców. 


UWAGA, ŻYCIOWCY! 
Podaje się do wiadomości, że zebranie infot 


macyjne dotyczące wyjazdu na obozy do 
Szklarskiej Poręby i do Wieńca — Zdrój, od- 
będzie się w piątek dnia 11 b.m. o godzinie 
20.00 w lokalu AZWM „Życie”. 

W dniu 11 bm. opływa termin uiszczenia 
opłat zwiąganych z wyjazdem wynoszących 


500 zł. 
ODPRAWA 

Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że w 
dniu 12 bmo godz. 17.00 wxlokalu własnym 
Plac Zwycięstwa 13 odbędzie się odprawa 
członków organizacji wyjeżdżających na TV 
turnus wczasów do Spalonej. 

Obecność wszystkich wyjeżdżających obo- 
wiązkowa. 

Wszyscy winni przynieść z sobą pieniądze 
na podróż w obie strony. (Wyjeżdżający ko- 
rzyslają z 66 proc zniżki.) 

* R 


| zarząd Miejski ZWM zwołuje dnia 11 bm. 
jo godz, iB nadzwyczajne zebranie Koła Tere- 
jnowego Radogoszcz w lokalu Koła Świetlana 
11-13. Obecność wszystkich członków koła 
obowiazkowa. Sprawy bardzo ważne. 


również !aśkie- | 


i 


„Cryterium Asów“ wygrywa Wikaryjczyk — Więcek 
gają nieszczęśliwym 


wypadkom 


był za nim Gburek, ściqi nieco wiraż í swym 
tylnym kołem uderzył w przednie Gburka, któ 
ry stracił panowanie nad maszyną i uleg’ 
pizewróceniu: Gburka wydobyto z pod mo 
szyny nieprzytomnego i karetką pogotowie 
przewieziono do Czerwonego Krzyża. Nc 
szczęście obrażenio okazały się nie ciężki: 
i Gburek po pierwszej pomocy lekarskiej pc 
wrócił na tor, ale już oczywiście udziału w 
zawodach nie brał. 


WIĘCEK ŁAMIE OBOJCZYK / 

Drugiemu wypadkowi uległ ulubieniec 
Łodzi Wiącek. jadąc w piątym wyścigu z 
Krakowiakiem i Wxóżyńskim. Przebieg jego 
był pódobny do pierWszego tylko z tą Tóż 
nicą, że mieł miejsce na ostatnim wirażu 
przed metą. I tu nastąpiło zaczepienie przy 
mijaniu. Gdyby nie kask ochronny, Więcek 
mógłby odnieść o wiele poważniejsze obra 
żenia zagrażające nawet jego życiu, gdy? 
został wyrzucony z maszyny i głową oraz 
ramieniem uderzył o mur, odgradzający try 
bune od foru. Z powodu złamania obojczykc 
Więcek oczywiście startować dalej nie mógł 


PIERCHAŁA USTANAWIA REKORD TORU 

Najlepszy czas dnia, 6 zarazem nowy re 
kord toru ustanowił wczoraj doskonale uspo 
sobiony Pierchała (2:20) jadqc w 7 wyścigu 
z Krakowiakiem i Śrutowskim. Doskonały 
czas ślązaka predystynował go na ostótecz 
nego zwycięzcę, tymczasem W finale, po bar 
dzo emocjonującej walce zwycięstwo odnłós! 
na swym wyścigowym „Japic” Wikaryjczyk 
bijąc Pierchałę i Krakowiaka w czasie 2:22,5 
sek. 

Organizacja zawodów sprawna. Zaintere 
sowanie duże, 


Wpływają pierwsze zgłoszenia... 


Mistrzostwa Polski na torze helenowskim zapowiadają się ciekawie 


LICZYMY NA ŁÓDŹ 

A teraz przejdźmy do Łodzi. Obok Bekó, 
który wraz z Kupczakiem jest faworytem do 
tytuły misirza, honoru jej bronić jeszcze będą 
Sałyga, PietraSzewski, Grzelak, Wojcieszók. 
Wojciechowski, Grynkiewicz T Czyż. W mi. 
strzostwie po Beku powinien: dużą rolę ode 
grać Pietraszewski L. i Sałyga T. 

MISTRZOSTWA MAJĄ BYĆ FILMOWANE 

Organizatorzy dokładają wszystkich sta- 
rań, aby niedzielne zawody o mistrzostwo 
Polski wypadły jak najlepiej i najokazalej. 
W tym celu skontaktowano się nawet z Pol- 
skim Filmem í nie jest wykluczone, że pew- 
ne fragmenty mistrzostw będą filmowane, 

PRZEDSPRZEDAŻ JUŻ CZYNNA 

Przedsprzedaż biletów została już urucho 
mtona w dwóch punktach: W Spółdzielni Pra- 
cy Szklarz przy ul. Marszałka Stalina 25 
Składnicy Materiałów Plśmiennych Jurkie- 
wiez przy ul. Piotrkowskiej 38. 


Kio z nich 


wejdzie do Klasy Państwowej! , 


Tabelka gier międzyckręgowych, które mają za 
zadanie wyłonić kandydatów do Klasy Państwo- 
wej, po pierwszej niedzieli rozgrywek wygląda na- 
stępująco: 

GRUPA I 


gier 
Tarnovia i 
Jarosławski KS 
Legia Krosno 
Partyzant Kielce 
GRUPA iI 

Ruch 

Piast Gliwice 
Victoria Wałbrzych 
Sarmacja Będzin 
GRUPA II 
Polonia Bydgoszcz 
HCP 

Milicyjny KS 
Grom Gdynia 
GRUPA TV 
Widzew 

CKS 

Radomskie KS 
Sygnał Lublin 
GRUPA V 

Legia Warszawa 
WKS Siedlce 
Sokół Ostruda 
Mazur Ełk 


Potrzebni natychmiast: 


Technik na Kier. Pracy i Płacy 


pkt. si 


ag meyo? 
83 SEŻEL 


Sman ook S2UW OSK 


1 
1 
i 
1 


sosu 


2. Technik na Kalkulatora 

3. Mistrz dziewiarski na „Szubertki” 
4. Mistrz dziewiarski na „Oczkarkowe” 
5 Driewiarz na maszyny „Oczkarkowe” 


Zgłaszać się do Wydziału Personal- 
nego Zakładów Przemysłu Dziewiarskie- 
go Nr. Ż. Łódź, Al. Kościuszki 23-25. 
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„Bezinteresowność wodzów faszyzmu w świetle liczb 


Mussolini iHi 


i 


tier pozostawili finansewru 


am 


nie 


Kosztowne dyktatury — Szastane fortunam — 700 m iiardów hitlerowskich długów 


Gloryfikatorzy „wodzów“ faszystowskich, wy- 
sławiając ich zalety i cnoty, na jednym ż pierw. 
szych miejsc zwykli byli stawiać właściwą rzeko- 
mo tym ;„wodzom' cnote bezinieresowności. Wszy- 
stko co czynili dyktatorzy, czynili jakoby wyłąc 
ie_dla ludu, dla narodu; sumy, które wydawali 
szły zawsze 1 tylko na potrzeby państwowe, p 
bliczne. Dla siebie nie chcieli nic: gotowi Dyli 
niemal żywić się wodą źródlaną | korzonkami leś: 


Była ło, oczywiście, blaga grubym ściegiem szy- 
ta. Po upadku faszyzmu we Włoszech i 
wychodzą na jaw fakty niezbite, świadcząc 
nie a tym, jak kosztowne są dla narodów rze 
dyktatorskie i jak szeroko — w cieniu totalizmu 
potrafią żyć „wodzowie 

Gdy Mussolini szykował się uciekać do Szwaj- 
carii, naładował klikadziesiąt ciężarówek skrzynia- 
mi, zawierającymi, obok miliardów lirów włoskich, 
waluty zagraniczne, sztaby złota, kosztowności 
wszelkiego rodzaju, drogie kamienie, dzieła sztuki 
itd. itd. Strącony „wódz'” zamierzał tym sposobem 
wywieźć za granicę zarówno mienie. „prywatne”, 
jak i państwowe, które również uważał za własne, 
Musiał się też liczyć z tym, że unosi 2 sobą ostat- 
nią kochankę — Klarę Petacci, a kochanki Musso- 
liniego kosztowały naród włoski bardzo _ drogo 
Zwłaszcza ta Klara była, podobno, nienasycona 
Skarby wywożone przez Mussoliniego, w związku 
z ujęciem go po drodze i straceniem, uległy cze- 
ściowo zaginięciu i rozproszeniu. Sprawa ta nie 


jest dotychczas zgmknięła ani wyjaśniona; beze 
sporny jest tylko sam zamiar wywiezienia skār- 
hów, bezsporne są poczynione w tym colu — w 


kwietniu. 1945 r. — przygotowania. 

Obącnie wydano w Berlinie 
ssiążkę, ilustrującą „bezinteresowność” 
lego wiernych palady! 
3rammer, a tytuł jej brzmi: 
miliardów długów hitlerowskich". Jak wynika z 
ego szczegółowo opracowanego dziełka, dochody 
„łuehrera" wynosiły rocznie 25 milionów marek 
Jest to o parę milionów więcej, niż tzw. lista cy. 
wilna Wilhelma II, który *zresztą utrzymywał z noj 
dwór, liczący kilkadziesiąt osób. W, ciągu dwuna- 
stu lat „bezinteresowny Hitler wydał na sw. 
biste potrżeby ogromną sumę 305 milioaów 
tj. ok. 60 milionów dolarów. Na rok 1 
ski „parlament przyznał „fuchrero 


bardzo ciekawą 
Hitlera 


me 


Monów marek, których już na szczęście nie zdążył 
skonsumować. 
Hitler miał, jak wiadomo, manię  wśnoszenia 


monomentalnych budynków, co kosztowało skarb 
niemiecki setki milionów. Tak np. nowy Urząd 
Xaneletski w Berlinie kosztował 100 nilionów ma- 


«ek, „Dóm Dyplomatów" — 180 milionów. W la- 
iach 1942—43 wydano ma „koszty osobista i rze- 
czowe do dyspozycji Adolfa Hitlera" — M45 mi- 


lionów marek! 


W odpowiedniej proporcji używali 


, wyrzekając się wszelkich dóbr i uciych tego |. 


sobie po- 


wodzowie” hitlerowskiej Rzeszy. Na zbu: 
swej słynnej rezydencji myśliwskiej „Ka 
rinhali' wydał Goering z górą 50 milionów marek 
Goebbels — na umeblowanie swych apariam=ntów 
służbowych — wydał 2 i pół miliona a ża 
artykuły w tygodniku „Das Reich" otrzymywał 
rocznie piękną sumkę — 300 tysięcy matek 

Nie będziemy mnożyć cyfr d przyki 
które przytoczyliśmy, świadczą dostat 


rèk, 


Te; 
jak 


wygląda na prawdę rzekama „bezinteresowność 
faszystowskich „wodzów” i jakich grabieży potra- 
fią oni: dokonywać na finansach państwa i zaso- 
bach narodowych. Toteż jest już rzeczą, noterycz- 
ną, że upadkowi każdej dyktatury faszystowskiej 


lowarzyszy nieuchronnie zupelny chaos gospodar- 
którego jednym z objawów są przerażające 

pustki w skarbie państwa. Takie są skutki dyk- 

tatarskiej „bezinteresowności”! B, D. 


Wyroby Polskizgo Przem. Me- 
talowego dla Turcii i Bułgari 


Po kilkumiesięcznych rokowaniach, prowadzo 
erownika wydzialu ek towego „Po 
Wojniewicza, _ sfinalizoaneń 
transakcje eksportowe dla Turcji i Bulgari: 

Turcji dostarczymy 14 tysięcy ton rur wodatią 
gowych dla miasta Stambułu w terminie dwuletnim 
Zamówienia te otrzymaliśmy po odb. m przetargu 
w którym udział brali referenci ang: a czescy 
węgierscy. 

Bułgaria zamówiła 10 lokomotyw wąskotorowych 
Dla miasła Sofii dostarczymy 5 lysie 
ciągowych. Termin dostaw bułgarskich: dla loko 
motyw 2 lata, dla rur wodociągowych okoła roku 
Wartość transakcji z Bułgarią wynosi 1,2 mil. dol 

Zł A 


ls: 


y rur wodo 


Sojusz zcej wcii iszkodniciwa 


Popisy „szeptanej” 


słuszne kary za plotkarsiwo i 


Trybunał Sądu Wojskowego w Poznaniu roz- 


patrywał sprawę o szerzenie falszywych i szkod- | 


skazany zo- 
oly pow- 
z pazba 
wieniem praw obywa'olskioh m prza”s © > 
Dwóch innych oskarżonych skazanych zostało 
na 4 i na 2 lata więzienia 

W Gdańsku za szerzenie wiadomość 
nych oraz za kolpo 


dywersyj- 


Przed 


Tuwim uyre*'orem teatęn w W=rszaw e 

Ministerstwo Kultury i Sztuki mionowało 
dyrektorem teatru państwowego w Katowi- 
cach płk. Władysława Krasnowieckiego, wi- 
cedyrekłora Teatru Wojska Polskiego w Ło- 
dzi. 

Płk. Krasnowiecki zrzekł się nominocji i 
pozostanie nodal na obecnym stanowisku. 


* + 
Dotychczasowy dysekior adminisiracyjny 


Teatru Wojska Polskiego Władysław Meller 
Obejmuje od przyszłego sezonu wraz ze zna- 
komitym poetą Julianem Tuwimem dyrekcję 


Teatru Nowego na Mokotowie w Warszawie 


rłowanie różnych bzdurnych 


klamliwych plotek, skazana została niejaka Ma- 
a na 10 lat a inni współoskarżeni na 6 i 
a więzienia.- 
publiczna która oddawn= 
patrzyła na harce plotki w kraju naszym, pi 
wyroki te z wielkim zadowoli śm. ^ 
kogo tajemnicą, że od chwili odzys 
podległości szaleje wśród na 
propagandą szept Najbart 
dobne, najbardziej idioty 


Ez 
rzyję 
ania nie- 
petna złośliwości 
ziej nieprawdopo- 
neti podłe plotki opo 


nowym sezonem teatralnym 


— ladwiga Jaraczowa wraca na ceong 
Jest to najwiekszy teatr w Polsce, obliczo- 
ny-na 1600 miejsc. 


Jadwiga Jaraczowa, wdowa po zpokomł- 
tym artyście, po dłuższej przerwie powraca 
na scenę. Od nadchodzącego, sezonu zosta- 
ła zaangażowana do teatrów miejskich w 
Warszawie. 

Hanka Jaraczówna współpzacuje w nakrę- 
canym obecnie filmie o Oświęcińhiu, obrazu- 
iqcym zbrodnie niemieckie. 

W filmie tym, ujrzymy między innymi ba- 
rok, w którym więziony był jej nieodżałowa- 
nej pamięci ojciec. 


Wracamy ne dawne rynki zbytu 


Rozwój eksportu polskich tkanin włókienniczych 


Towary włókiennicze to jedna z naszych |pewnym już stopniu pokrywało zapotrzebowa 


dawniejszych i poważniejszych pozycji eks- 
portowych. 

W ciągu 19 i 20 wieku aż do wybuchu 
pierwszej wojny światowej eksportował prze- 
nys? łódzki i białostocki wyroby włókienni- 
ze do krajów Imperium Rosyjskiego w Eu- 
ople 1 „Azji oraz tranzytem przez Rosję na 
Bliski Wschód, da Chin oraz innych krajów Da- 
lekiego Wschodu. 

Okręg bielski, połóżony na terenie b. Ca- 
iteji sprzedawał swoje wytwory krajom b mo- 
uarchii Austriacko-Węgierskiej. w Pumunii, 
iw innych państwach bałkańskich, Marka 


polskich wyrobów włókienniczych znana była | 


na całym Świecie. 

W wyniku traktatu ryskiegu oraz naskutek 
dykłowanego fałszywą „racją stanu” braku 
normalnych stosunków gospodarczych z po- 
wstałym na gruzach carskiej Rosji Związkiem 
Radzieckim utracił polski przemysł włókianni- 
czy swoje naturalne zaplecze. Zamarł eksport 
1a rynek rosyjski i zamarły dawne szlaki 
iranzytowe, 

W poszukiwaniu nowych rynków zbytu 
osiągnęła Polska wprawdzie pewne nowe po- 
zycje, ale w ostatecznym rachunku eksport 


nie przemysłu włókienniczegu ca dewizy 
Dostarczaliśmy tkanin przeds wszv.tkim do 
ZSRR i Szwecji, a następnie do Szwajcarii, 
Anglii, Francji, Maroka, Norwegii it.p. 
Plan eksportowy na rók i94? przewiduie 
m. in. eksport 60 mil metrów wyrobów bawen. 
(ok. 22 proc. ogólnej produkcji) 10 mil. metrów 
wyrobów wełnianych (12,5 pra: ogólnej prod.) 
145 mil metrów wyrobów lnianych 10 m 
metrów wyrobów jutowych. a poza tym więk- 
szą ilość wyrobów konfekcyjnych tip. 
W pierwszym kwartale 1347 r 
eksport tkanin włókienniczych iuż 76 milic- 
nów dolarów, co przewyższa prawie o 100 pro- 
cent przeciętny: kwartalny exsporł w r. ub. 


än 


wynosił 


Obywatelu Redaktorze! 


Korzystając z popularności Waszego, pis- 
ma, pragnę za jego pośrednictwem zwrócić 


kanim, choć wielokierunkowy i bardziej roz- 
drobniony, globalnie był znacznie mniejszy 
uż przed pierwszą wojną światową. 

Obecnie eksport towarów wiókienniczych 
ozpoczął się jeszcze w r. 1945 W r. 1946 
osiągnął on kwotę 16 milionów dolarów, co w 


uwagę zainteresowanych czynników na na- 
stępującą sprawę. 

Mniej więcej przed dwoma tygodniami 
udałem slę do składu artykułów elektroiech- 
nicznych, mieszczącego się przy ul. Daszyń- 


W rocznicę „Wiosny Ludów“ 


Nagrody Polskiej Akademii Umiejętności 


W związku z nadchodzącą rocznicą „Wiosny 
Ludów" 1848 r., Polska Akademia Umiejętności 
zamierza nadać w roku przyszłym szereg nagród 
ża prace naukowe, poświęcone ówczesnym Wy- 
padkom. Nagrody te będą przyznane za prace, 
których tematem są zagadnienia z dziejów Polski 
w [848 i zagadnienia z wypadkami z tym rokiem 
związane, zwłaszcza zaś ruchy i prądy ideologi- 

ne tak w kraju, jak na emigracji. Mogą to być 
gadnienią zarówno z dzie 


tylka prace. 
opracowan źródłowy 
wyczerpujących dane zagadnienie, lub wnosi 


cych nowe jego oświetlenie naukowe. Nagrodzo- 


ne mogą być prace napisane w języku polskim, 
a ogłoszone drukiem w latach 1945 — 1948, lub 
przedstawione Zarządowi Polskiej Akademii U- 
miejętności w` rękopisie, opatrzonym imieniem, 
nazwiskiem i adresem autora. Prace drukowane 
nadsyłać należy w dwóch egzampłarzach do dnia 
15 kwietnia 1948 r. Prace w rękopisie w dwóch 
odbitkach maszynowych do 30 kwietnia 1948 r., 
pod adresem kancelarii P.A.U. Kraków, ul. Slaw- 
kowska 17. 

Nagrody przyznane będą i ogłoszone w czasie 
uroczystości jubileuszowego walnego zgroniadze- 
nia P. A. U. w r. 1948. Wynosić one będą: I na- 
groda — 400.000 zł. 1 nagroda — 230.000 zt.. 
oraz dwie Ill-cie 1agrety po 150000 

Możliwe jest podwyższenie wysokości nagród, 
względnie ich podział, w zależności od charakteru 
nadesłanych prac. 

W skład sądu konkursowego wejdą przedsta- 
wiciele nauki, zaproszeni przez Ministerstwo OŠ- 
wiatv i Polską Akademię Umiejętności. 


Eksport w r. 1947 obejmuje noza wyżej wy- 
mienionymi państwami Jugostsvię  Palqię, 
Bułgarię, Egipt, Palestynę, Tsucję, Argentynę, 
Brazylię itd. 

Nawiązywane są również kontakty z Unią 
Południowo-Afrykańską oraz 7 Kanalą 

Plan eksportowy na rok 1948 przawi 
dalszy wzrost (ok. 20 proc) w putównan 
rokiem bieżącym). 

Dalsze międzynarodowe sukcesy naszego 
przemysłu włókienniczego uzależnione są w 
pierwszym rzędzie od jakościowych wyrobów. 

Od wysiłku robotnika, majstra technika i 
inżyniera, od pracy włókniarzy zależy, czy 
polska marka fabryczna znowu zajmie na ryn- 
kach międzynarodowych należne jej miejsce. 


z 


terpelacje naszych Czytelników 


Tajemnica „szwedzkiej“ spiralki 


propagandy 


gadulstwo 


wiada się w kawiarni, w sklepie, na ulicy, w tram 
waju, w wagonie kolejowym ilp; 

Uprawiają tę sztukę“ i „zawodówcy” i „ami 
torzy“ 

„Zawodówcy" działają w ramach 
(„akcja opluskwiania“) zalecanej 
szy bankrutów londyńskich i w 
obcych wywiadów. Gelem akcji „O 
domo, oczernianie kierowników 
politycznego i gospodarczego, 
nia do rządu i do jego działalności, siani 
i niepokoju, przeszkadzanie w stabilizacji, Rów 
nież szerzenie alarmów wojennych należy do co 
dziennych „obowiązków“ reakcyjnych agitato 
rów. 


jest, 
naszej 


go życi 
podrywanie zaufa 


neti 


Obok „zawodowców“, działających bezpośred 
nio pod wpływem inspiracji z zagrani 
ją „sztukę propagandy  szeptanej" * 
innego kalibru. Proces gdański ujawnił, że oskar 
żeni, szerzący kłamliwe plotki mieli na celu spo 
wodowanie chwilowej zwyżki cen na artykul: 
pierwszej potrzeby i wykorzystanie tej zwyżk 
dla zbycia po cenach spekulacyjnych wi 
partii artykułów spożywczych. Tego rodza 
spekulanci, nie grzeszący zresztą zbył serdecz 
nym stosunkiem do dzisiejszej rzeczywistości 
dzialają w tym wypadku może i nieświadomie alt 

ż co bądź zgodnie z zaleceniami wrogich Pol 
e ośrodków dyspozycy jnych. 
Poza osobami, szerzącymi kłamliwe włąści 
względów, że tak powiem, zawodowych, 
w Polsce ludzie, zajmujący się tymi sj 
pobudek „ amatorskich”.  Lekkomyślnoś 
pochwalenią się „oryginalnymi informacjami 
mda, gadulstwo i Bóg wie co j faja się 
bodźcem, ślłaniającym ludzi por: 


wy ze skutków swojego gadul 

stwa i sami nie wiedząc kiedy włączają się de 

akcyjnego mechanizmu szepianej propagandy 
się kółkiem zbrodniczej machiny 

Brak wyraźnej złej woli nie zmienia rze 

nie: 


ywi 
zależnie od swoich inten 
niepotrzebnego zamiesza 
ród społeczeństwa. 
W dzisiejszych czasach, gdy naród cały ze 
spala swe siły w walce o odbudowę kraju, staje 
się obrona przed plotką postulatem, dyktowanym 
przez instynkt samozachowawczy narodu. 
Dlatego — powtarzamy — przyjęlo spoleczeń- 
wo wyroki w Poznaniu i w Gdańsku z uzna 
niem i dlatego płotkarze jakiegokolwiek by nie 
byli autoramentu niechaj nie liczą na pobłażli- 
wość, Lem. 


ju v 


| skiego (obok poczty) celem zakupienia spi- | dopatrzenie, pan, o którym wyżej wspomnia 


ralek do płyty elektrycznej 

Na moją prośbę otrzymalem żądane przed- 
mioty wraz z zapewnieniem o dobroci towa- 
ru, który miał być wykonany ze szwedzkie- 
go surowca, i z rachunkiem 600 zł. Pomimo, 
tè taki wydatek jest ciężki dla pracownika 
państwowego, wróciłem do domu zadowolo- 
ny. że będę mógł nadal korzystać z wygód, 
jakie daje płyta -elektryczna. Zadowolenie 
moje z poczynionego sprawunku było bardzo 
krótkie. gdyż jedna spirala przepaliła sle po 
kilkunastu minutach. a druga po niespelna 
dwóch godzinach. 


Przez ciekawość zabrałem kawałek zepsi 
tej spirali do laboretorium celem przeprowa- 
dzenia analizy (jestem z zawodu chemikiem). 
W wyniku badañ okazało slę. że szwedzki 
surowiec, z którego mialy być zrobione spi- 
rale, jest zwykłym żelazem z małą domiesz- 
ką cynku į śladami niklu i nie jest w stanie 
spełniać zadania, do jakiego został przezna- 
czony. 

Nie mojąc wcześniej gotówki, dopiero w 
dniu wczorajszym po otrzymaniu pensji uda- 
łem się do wyżej wymienionego składu, pro- 
sząc o spiralę, jednocześnie reklamując po- 
przednie. Obsługujący mnie jegomość (praw- 
dopodobnie właściciel) w niezbyt grzeczny 
sposób przyjął moją reklamację, a gdy do- 
wiedział się o wyniku analizy chemicznej 
schował przygotowony dla mnie towar i „wy- 
pędził” mnie ze sklepu. Jestem przekonany. 
że jeżeliby zaszła tu jakaś pomylka lub nie- 


lem, starałby się grzecznie błąd lirmy na- 
piawić, zaś swoim postępowaniem potwie:- 
dził jedynie podejrzenie, że z pełną świado- 
mością sprzedaje lałszowany towar celem u- 
zyskania dużo większych zarobków, œ to po- 
winno być tęplone. 


Tarosz Eugeniusz 


Ob. Puchałowa. Sprawę. ^ kiórej Pani pisze 
poruszaliśmy już na łamach nasze yazety, sto: 
jac na stanowisku, że jest niesprawiedliwe „ka 
ranie” tych, którzy karty żywnościowe kwiet- 
niowe zgubili, zmniejszanie im przydziałów 
odzieżowych. Staliśmy na stanowisku, że w 
wypadku zagubienia kart „rzez pęacującegu 
rolę zastępczą dla rejestracji mogłyby spełnie 
zaświadczenia, wystawiane przez firmę (ten 
system był stosowany z powodzeniem już przy 
poprzednim kartkowym zozdziale artykulów 
tekstylnych). Wydział Apiowizacji zajął sta- 
nowisko formalne i powziętych decyzji, mimi 
licznych interpelacji ze strony zainteresowa- 
nych kartkowiczów — nie zmienił, tłumacząc 
się że system rozdziału przydziałów został od- 
górnie w tęj formie ustalony i zmiewiony byt 
nie może 

Stali czytelnicy — robotnicy. Prośbę Wasz: 
załatwimy umieszczając w naszym piśmie w 
czasie odbywających się losowań loterii pań- 
stwowej — labelę wygranych. 
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Łodzian jesi coraz więcej 


Znaczny przyrost ludności 


świadectwem poprawy bytt 


i 


zaufania w przyszłość 


Po 33 latach miasło nasze osiągnie milion mieszkańców 


Urząd Statystyczny Łodzt od pierwszej chwili 
swojego Tstnienia po wyzwoleniu pracuje beż 
przerwy nad zagadnieniem ruchu demogra- 
licznego w naszym mieście. Kwestia ta za- 
interesuja napewno naszych Czytelników, 
iym bardziej, że cytry, którymi dysponuje U- 
rząd mają swoistą wymowę. 

Otóż przyrost naturalny ludności (różntco 
między ilością urodzin a zgonów) — jest w 
tej chwili tak duży, że jeśli zachowa się ist- 
niające obecnie tempo, to za lot 33 Łódź sta~- 
hia się miastem milionowym. Na dzień bo- 
wiem 1 lipca bieżącego roku nosze miasto 
posiadało 558.564 mieszkańców. Przed waj- 
na na terenie w tej chwili obejmującym Łódż 
było 780 tys. mieszkańców — niedobór więc 
wynosi ok. 220 tys. ludzi — jest to miarą 
zbrodni niemieckich i trwałego deficytu spo- 
wodowanego przez wojnę. Jest rzeczą inte- 
resującą, że Łódź w czasie pierwszej wojny 
światowej również bardzo ucierpioła pod 
względem ilości ludności i że cytrę pół mi- 
long ludności osiągnęła dopiero po upły- 
wie 6-clu lat od zakończenia tamtej wojny. 
Obecnie proces regenoracj] t znacznie 
szybszy — mówią to nam, wydawałoby się— 
niezbył wymowne — cyfry. 

Przyrost ludności naszego miasta nie 
kształtuje się stale według pewnej ustalonej 
normy. Przechodzi on natomiast przez waho- 
nfó, których wyrazem sq znów cytry. 

Otóż od chwili wyzwolenia ruch demo- 
graficzny Łodzi daje się podzielić na trzy 
wyodrębniające się fazy. Pierwsza obejmuje 
rok 1945, klady kwartalnie przybywało na- 
szemu miastu 50 tys. ludzi, Tłomaczy silę to 
powrotem do Łodzi szeregu ludzi z obozów 
koncentracyjnych, względnie z innych miost, 
gdzie zostali przesiedleni przez” Niemców. 

Druga faza — to pierwsze trzy kwartały 
toku 1946. Przyrost wówczas był już znacz- 
nie mniejszy t wyrażał się cyfrą 15 tys. lu- 
dzi kwartalnie, Przy tym tempie, nafurolnie 
gdyby było ono trwałe, już w ciągu Sciu lat 
F6dź doszłaby do cyfry 1 miliona mieszkań- 
sów, 

Trzęcia faza zaczyna się w czwortym 
kwortale roku 1947 i trwa do dziś dnia. 
Evrartalnie przybywa Łodzi 3309 ludzi. 

O wielkim przyroście naturalnym naszego 
miasta mówią nie tylko cytry — rółnica mię- 
dzy ilością zarejestrowanych urodzeń t zgo: 
uć w — ale i ogromna jlość wózków dziecię- 
cych, zalegających ulice i parki Łodzi. Są 
ich wszędzie dziesiatki i setki, W roku ubie- 
glym urodziło się w bedzi 12878 dzieci — 
cyfra, której Łódź przed wojną nie znała. 
Obecnie, to jest w pierwszym półroczu bie- 
żącega roku, urodziło się już 6835 dzieci. Je- 
dnocześnie proporcjonalnej zniżce ulega 
liczba zgonów —,w roku ubiegłym ogólna 
cyha zgonów wynosiła 7065. W pierwszym 
półroczu roku bieżącego cylra ta zmniejszy- 


ła się do.ok. 3 tys. Fakt zmniejszonej i Stop- | nie, ta zdaniem kierownika prof. ob. Zakrzew- | powiedzialnym 


niówo stole zmniejszającej stę ilości zgonów 
świadczy o poprawie stanu sanitarnego na- 
szego miasta, a jednocześnie o wzroście zdro 


wotności dzięki podniesieniu się stopy ży 
ciowej. 

Za rok ubiegły Urząd Statystyczny notu- 
je wlec nieznany dotychczas w Łodzi przy- 
zost naturalny, nadwyżka urodzeń wynosi 
bowiem 5815. Rok bieżący będzie jeszcze 
bardziej „uredzajny” — już w pierwszym pół- 
1oczu nadwyżka wynosi ponad 3 tys. 

Udzielając nam ciekawych i acji o 
ruchu demograficznym naszego miasta i roz- 
proszając wszelkie wątpliwości co do przy- 
szłości demograticznej Łodzi — naczelnik U- 
rzędu Statystycznego dr. Rosset aozit zna- 
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mienne przekonanie, które skolei przekazuje- 
my naszym Czytelnikom: Sytuacja demogra- 
liczna jest zawsze odbiciem uczuć 1 nastro- 
jów ludności — wysoka frekwencja mał- 
żeństw | wysoka skala rozrodczości, jaką o- 
becnie notujemy — sa wyrazem i dowodem 
wielkiego optymizmu ludności". 

Wydaje się nam xô" nież, że jeślt szeroka 
masa ludności obdarza nasze miasto tok 
wielką ilością dzieci — to bezwzględnie jest 
ło przejaw optymizmu i normalizowania stę 
ażdym względem naszego życia. 

Maryla Zaleyska 
PAVANI ADATAN 


pracy 


Nr 188 


Go usłyszymy przez radio 


Program na piątek 11 lipca 1047 roku. 
1205 Streszczónie wiadomości dziennika poran 
rego. 1210 Pieśni Ludowe w. wyk. duetu. 12.2: 
Avà. dla wsi. 12.35 Muzyka klasyczna. 13.00 „2 
mikrofonem po kraju”. 1310 Muzyka obiadowa z 
płyt. 14.00 (È) Kronika i komunikaty, 14.05 (Ł) Re- 
zerwa. 14.10 (Ł) Karłowicz — Serenada smyczkowa 
iptyty) 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna: 7 
płyt, 1520 Słuchow. dlą dzieci. 16.00 Dziennik 
16,20 Polskie pieśni ludowe. 16.35 Aud. dla cho 
rych, 16,50 „Nasze uzdrowiska”. 16,55 Pog. Sporto 
wa. 17,00 Koncert dla przodowników „Świata Pra 
cy”. 1745 Aud, dla młodzieży. 18.00 Œ) Wiado 
sportowe. 18.05 (Ł) Fel. liter. dr. J. - 
skiego p. t. „Walka o postęp w literaturze”, 
(Ł) Chwila muz: 
szewski. jako di 


ra 


putowskiego. 18. - 19.00 „We 
sele krakowskie”. 20.00 (Ł) Aud. Li „O rajdaw 
niejszych przedstawieniach Hamleta" — fel, prof 


dr. Z. Żygulskiego. 2015 Muzyka ludowa, 
Dziennik. 2130 Muzyka lekka z płyt. 21.40 Lekkić 
utwory fortepianowe. 21.55 „Chłopi” Wł. Reymon. 
ta 2210 Wiad. sportowe. 22.15 fŁ) Koncert roz- 
rywkowy. Kwartet jazzowy. 23.00 Ostat, wisd 
dziem 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro. 
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40 lat w służkie spółdzielczości 


ma za soba iow. Grudzień 


W dniu 11 bm. dyr. Działu Produkcyjnego i Ta- 
borów Powszechnej Spółdzielni Spożywców. w 
Łodzi — tow. Michał Grudzień obchodzi rzadki 
w ruchu spółdzielczym jubileusz 40-lecia pracy na 
niwie spółdzielczej. Nazwiska tow. Grudnia jest 
nierozerwalnie związane; z historią powstania — 
spółdzielczości na terenie naszego miasta i zało- 
żeniem oraz rozwojem Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi. 

W r. 1907 powstaje w Łodzi w dzielnicy wscho 
dniej przy ul. Bazarnianej jedna z pierwszych 
okromna w swych rozmiarach spółdzielnia „Sy- 
rena", przy 'które j organizowaniu czynny udział 
bierże tow. Grudzień. Rozwój spółdzielczości na 
(erenie naszego miasta w tym okresie był jeszcze 

aby i dopiero gdy w 1917 r. idea spoldziel- 
czości znalazła swych zwolenników wśród szero- 


an? 
vy yniki 

Fabryczne świetlice przeżywają teraz swój 
sezon ogórkowy. Opustoszały prawie zupeł- 
nie z powodu masowych urlopów zarówno 
dorosłych, jak i dzieci, Daje się to odczuwać 
iwe wszystkich rodzajach życia świetlicowego, 
| nawet w tak ulubionej formie, jaką jest teatr. 

Pomimo martwych dni Wydział Kult.-ośw. 
przy OKZZ prowadzi intensywnie prace przy- 
gołowawcze do nowego roku. Idą one przede 
wszystkim w kierunku stworzenia nowego 
programu pracy opartego © jak najdalej idącą 
współpracę z TUR-em, Kuratorium, organiza- 
cjami młodzieżowymi i t.d. 

Kierownictwo Wydziału Kulturalno-oświa- 
towego proponuje wprowadzenie 6-łetniego 
planu, według którego każdego roku co szósta 


wzorowego. 


świetlica winna być doprowadzona do stanu |całkowicie słuszne. Umieszczenie bowiem, 


kich rzesz robotniczych i pracowniczych fabryk 
łódzkich, spółdzielczość na terenie Łodzi znajduje 
swą właściwą drogę rozwoju. 

O tych czasach opowiada nam tow. Grudzień: 
„W 1917 r. z inicjatywy robotników fabryki I. K. 
Poznański powstaje pierwsza spora spółdzielnia 
przy ul. Ogrodowej pod nazwą „Rola”. Z cza- 
sem spółdzielnia ta o charakterze otwartym sku- 
pia około 4.000 członków, przeważnie robotników 
fabryki Poznańskiego. Opierała się ona wyłącznie 
na własnych udziałowych funduszach, bez żadnej 
pomocy z zewnątrz. Posiadała ona 6 sklepów. W 
1924 r. nastąpiło połączenie spółdzielni „Rola“ ze 
spółdzielnia „Wyzwolenie“, która powslała przy 
fabryce Geyera. Skomasowana spółdzielnia, w 
skłąd Zarządu której wchodził tow. Grudzień, li- 
czyla 14.000 członków. Właśrie połączone obie 


Przyszły sezon świetlic fabrycznych 


dotychczasowych doświadczeń 


odpowiedniego przygotowania do swej pracy, 


i, co gorsze, z braku podstawowych wiado-/ ij. 


ści stających hieraz bezradnie wobec zagad 
. które przynosi życie. I dlatego w pracy 
kulturałno-oŚwiatowej nie można oprzeć się 
wyłacznie na kierowniku Świetlicy, do pomo- 
cy którego będą powoływane komisje kultural 
no-oświałowe oraz specjaliści do poszczegól 
nych zagadnić 

Jeśli chodzi o wykształcenie kierownika 
świetlicy — na przyszłość — jego minimum 
musi być szkoła licealna. Ci zaś kierownicy, 
którzy już pracują, a nie mają wyżej wymie- 
nionego warunku, winni być przeszkoleni w 


m 


specalnie zorganizowanym 4-letnim liceum, 
świetlicowym, 
Stanowisko O.K.Z.Z. — wydaje nam się 


jak to dotychczas, niestety, często się zdarzi 


Jeśli chodzi o dotychczasowe doświadcze- |ło, nieodpowiednich ludzi na tak bardzo od- 


ujemne przez powołanie na te stanowiska 
niektórych jednostek nie mających wiedzy i 


| 


stanowisku, było przykrym 


skiego, dobór kierowników świetlic dał wyniki|zgrzytem w pracy świetlic fabrycznych. Zli- 


kwidowanie tego stanu rzeczy podniesie i oży 
wi życie kulturalne mas _robotniczyci 


Potworny mord we Wrocławiu 


WROCŁAW PAP. Mieszkańcy Wrocławia zo: 
stali wstrześnięci do głębi morderstwem dokona- 
mym 26 ub. m. na osobie znanego ze swych prze 
konań i działalności demokratycznej, powszec w`e 
noważanego profesora liceum pedagogicznego i 
ośrodka szkoleniowego przy państwowej fabryce 
wagonów — Józefa Czechowskiego. 

Mordercą śp. prof. Czechowskiego okazał się 
uczeń 4 kl. gimnazjum pedagogicznego, 17-letni 
Mieczysław Noworal, członek organizacji terro- 
tystycznej, otrzymującej dyspozycje od ośrod- 
ków zagranicznych. Organizacja ta działała na te 
tenie woj. wrocławskiego, stawiając sobie za cel 
mordowanie członków stronnictw demokratycz- 
nych, specjalnie członków PPR. Terroryści zdo- 
iali zwerbować do organizacji niektórych ucz- 
niów miejskiego liceum. 

Wiadze bezpieczeństwa zlikwidowały rozgałę- 
zioną organizację terrorystyczną i wykryły zna- 
czna ilość broni Wśród aresztowanych znajduje 
się również morderca profesora; 

W toku dochodzenia ustalono, że w przeddzień 
zabójstwa, 25 czerwca o godz. 15, odbyło się w 
jarku zebranie na którym Noworol otrzymał roz- 
kaz zamordowania prof. Czechowskiego. Naza- 
jutrz-17 uczniów gimnazjum, wśród których 
znajdował się również Noworol, urządziło libację 
na cmentarzu. Po skończonej libacji o godz. 19 
Noworol podszedł do wychodzącego ze szkoły 


prof. Czechowskiego i zaproponował mu obejrze 
Óbi | BUK m A awk 


„SPRAWA 
HONORU” 


nie dynamo, które znajduje się rzekomo w zbu- 
rzonym domu, naprzeciw szkoły. 

Prof. Czechowski nie podejrzewając podstępu 
udał się z mordercą na wskazane miejsce. Gdy 
Okazało się, że dynama łam nie ma,  Noworot 


oświadczył, że widocznie zostało skradzione. 
Wracając Noworol wystrzałem w tył głowy ra- 
nił śmiertelnie idącego przed nim profesora. Po 
dokonaniu morderstwa, zabójca udał się do inter 
naiu szkolnego. $ 


spółdzielnie otrzymały nazwę Powszechnej Spór 
dzielni Spożywców w 1924 r. Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców w oparciu © masowy napływ 
członków z ośrodka robotniczego i drogą dobro- 
wolnych połączeń ze spółdzielniami „Łodzianin“, 
„Radogoska" i „Zgierska“ do 1939 r. rozwinęła 
się w największą spółdzielnię w Polsce, liczącą 
36.000 członków i 99 sklepów. W październiku 
1939 r, P. S. S. miała obchodzić 15-lecie .swegc 
istnienia oraz uroczystość otwarcia selnej pla- 
|gówki spółdzielczej na terenie Łodzi. W dalszym 
jednak rozwoju P. S. S. przeszkodziła druga woj- 
na Światowa. 

Rozwój P. S. S. był ściśle związany z działal 
nością tow. Grudnia, członka zarządu P. S, S. 
kierownika zakupów i produkcyjnych działów. 
Tow. Grudzień dzięki swemu talentowi organiza- 
cyjnemu i pracowitości wysunął się w tym okre- 
sie na czóło aktywistów spółdzielczych. 

Natychmiast po odzyskaniu niepodległości tow. 
Grudzień stanął jako pierwszy do pracy, które 
celem było wznowienie działalności P. S. 

W trudnych warunkach, przy braku lokali, ka 
pitałów, rozgrabieniu majątku spółdzielczego 
zięki niezmordowanej energii starych towarzy- 
szy spółdzielczych z tow. Grudniem na czele, przy 
wydatnej pomocy młodego aktywu spółdzielcze 
go rozrasta się do obecnych rozmiarów Po; 
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi. 
je zrążaliśmy się trudnościami — mówi 
tow. Grudzień. — Wizja olbrzymiej spółdzielni 
służąca świału pracy stała się faktem dokona 
nym. Dziś PSS posiada*300 sklepów. 14 piekarń 

wwoczesną szwalnię pakawnię kawy, fabrykę 
cykorii, wód gazowych, rózlewnie octu, 5,olbrzy- 
mich magazynów, 26 placówek dodatkowej sprze 
daży materiałów opałowych. olbrzymi dom towa- 
rowy przy ul. Piotrkowskiej 100, Halę targową 
z 87 słoiskami na Zielonym Rynku. Obroty nasze 
przekraczają 600 milionów złotych miesięcznie 
Osiągnęliśmy — co jest sprawą zasadniczej wa- 
gi — niespotykaną do tej pory w rozwoju PSS 
czbę 100.000 członków, 

1 liczba ta stale wzrasta 
Tow. Grudzień mało mówi o sobie. Pracowat 
Wierzy w swój cel — stworzenie powszechnej 
wielkiej spółdzielni, która by po tanich cenach za- 
opatrywała w artykuły świat pracy. Dziś ten cel 
po 40 latach pracy w służbie spółdzielczości staje 
się coraz bliższy. 

-1 to dia nas, aktywistów spółdzielczych. 
jest najwłaściwszą i najwdzięczniejszą zapłatą 
za naszą pracę, — mówi na zakończenie tow. 
Grudzień. 

Jubilatówi ña niwie pracy spółdzielczej i bojow- 
nikowi o popularyzację i realizację ideałów spół 
dzielczości łódzki świat pracy składa najserdecz- 
niejsze życzenia w dniu jego 40-lecia pracy dla 
dobra współobywateli. (Dz.). 


OSTRZEŻENIE DŁA SPRZEDAJĄCYCH LODY 

Władze administracyjne stwierdziły, że rozpo- 
rządzenie Prezydenta m. Łodzi z dnia 29 maja 
1947 r. w sprawie zakazu obrotu lodami we wtor- 
ki, środy i czwartki każdego tygodnia nie jest 
przestrzegane. 


W związku z powyższym Zarząd Miejski — 
Wydział Administracyjny przypomina o. zakazie 
sprzedaży lodów w wyżej wymienionych dniach 
i ostrzega, iż winni naruszenia przepisów lego 
rozporządzenia ulegną w drodze administracyj- 
nej karze aresztu do 14 dni lub grzywnie do 5000 
ži., albo óbu tym karom łącznie. - 


Nowe władze prezydium DOKP 


Ministerstwo Komunikacji z dniem 3 lipca, 
r.b. zarządziło następujące zmiany personalne 
Prezydium D.O.K.P. w, Łodzi. 

Dotychczasowy Dyrektor K.P. Ob. Alek- 
sander Bonchet odwołany zoštat do Minster- 
stwa Komunikacji, a stanowisko Dyrektora 
Kolei objął dotychczaso Wicedyrektor tech 
niczny DO.K.P, w Łodzi Aleksander Bader. 

Również Wicedyrektor Administracyjny 
mgr. Mięczvsław Świderski przeniesiony zo- 


stał do Ministerstwa Komunikacji na stano- 
wisko Wicedyrektora Departamentu Handlowo 
Taryfowego, a na stanowisko Wicedyrektora 
mianowany został Ob, Konstanty Rzepniewski, 
dotychczasowy Zast. Naczelnika Biura Perso- 
nalnego. 

Wicedyrektorem technicznym mianowany 
został Ob. Stanisław Koper z Ministerstwa 
Komunikacji: 


KARY ZA NISZCZENIE TRAWNIKÓW. 

Ostatnio Sąd Starościński gfzy Starostwie 
Grodzkim Sródmiejsko-Łódzkim ukarał za nisz- 
czenie trawników w parkach miejskich niżej wy 
mienionych uczniów: Tomaszuka Kazimierza, 
zam. przy ul. Pabianickiej 50 grzywną 1.000 zł. 
Jurkiewicza Bogusława zam. przy ul. Wojska 
Polskiego 11 grzywną 1.000. Piończyńskiego Zy- 
gmunta zam. przy ul. Piotrkowskiej 49 grzywną 
1.000 zł. oraz Millera — Cieślikowskiego Lesz- 
ka „zam. St, Jaracza 82 grzywną 1.000 zł. 


LOSOWANIE WYGRANEJ W ZOO ODBĘDZIE 
SIĘ W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ. 
Dyrekcja Miejskiego Ogrodu Zoologicznego 
podaje do wiadomości zainteresowanych, że z 
przyczyn od Dyrekcji niezależnych losowanie w 
dniu 6 lipca rb. nie mogło się odbyć i: przesunie- 

te zostało na niedzielę dnia 13 lipca rb. 
Wszystkie dotychczas sprzedane kupony będą 
ważne w losowaniu. 


